Exposee Instruktora Kursu Gemmologicznego
----------------------------------------------------------
Nie mogę nie spróbować, bo tuż, tuż za sukcesem jakim byłby ponad dwustu osobowy Zespół - czai się szansa, na jaką czekam 17 lat! Która drugi raz już nie powtórzy się na pewno! Jest nią oczywiście to, że staję przed Waszą grupą - liczną, jeśli mierzyć naszymi kategoriami, w sporej części reprezentatywną dla naszych obrotów handlowych, ale jeszcze bardziej dla tego co w tym biznesie najważniejsze: dobrej energii, pozytywnego myślenia i po prostu chciejstwa!

Możemy stworzyć Więcej niż zespół! I paradoksalnie przeskok na ten znacznie wyższy poziom jest już łatwiejszy z pozycji sprawnego zespołu. Jeśli to pierwsze się powiedzie, a zadecydują już początkowe dni, to podejmę się uformować z Was bardzo efektywną w procesie edukacyjnym, bo synergiczną – zaś po jego zakończeniu, nawet przez wiele lat jeszcze niezwykle skuteczną, również w indywidualnych działaniach każdego z Was z osobna – elitarną jednostkę.
Nie spodziewałem się przecież, że przyjdzie mi w Colway odgrzebać taką kompetencję sprzed lat, jak gemmologia. Więc nie ryzykuję też wiele, gdy sięgnę po jeszcze jedną, o której posiadanie też niewiele osób by mnie chyba podejrzewało. Bardzo zresztą przydatną i często stosowaną w MLM, ale z powodu podjętych kiedyś osobistych postanowień, nie używaną praktycznie dotąd przeze mnie w COLWAY.

Uwierzcie, że WIEM, jak to zrobić. Jak przekuć zespół, jeśliby nam się taki wykształcił - w formację, której jej siły dośrodkowe zapewnią trwanie przez lata. Jaką można nawet reaktywować po ewentualnym rozwiązaniu i z jaką można podejmować różne zadania. Taka struktura, również skrzyknięta po latach, jeśli zostaje uzbrojona w know – how takie, jakim mogą być np. moissanity wprzęgnięte w dobry program idzie jak przysłowiowy taran. O ile tylko trafia na warunki, jakie pozwalają osobom w niej wypraktykowanym na powielanie wyuczonych schematów. Wyposażona w atrakcyjny produkt lub matrycę biznesową + narzędzia skuteczne w ich prezentacji działa zawsze, a uczestnicy takiej struktury są więcej niż zespołem. Wielu z nich może nauczać i wdrażać następnych. To silny punkt ich rozwoju osobistego.

Zapisując się do „klasy” Kursu Gemmologicznego wiedzieliście, że będzie to proces szkoleniowy. Cele tego Kursu, to jak będziemy na nim się uczyli i czego - wyłuszczałem po wielokroć w AKTUALNOŚCIACH WEWNĘTRZNYCH a już bardzo syntetycznie w POSTACH są one także tutaj:
https://colway.pl/wp-content/uploads/2020/09/Kurs-Gem.-Reguły-cele-i-procedury.docx
Nie musicie jeszcze obejmować pojęcia: siła dośrodkowa. Temu oddziałowi gwardyjskiemu zapewnią ją głównie stopniowo i uwaga! – zespołowo realizowane cele oraz NASZE ZASADY i WSPÓLNA WŁASNOŚĆ. Czego wspólna? Powstających tu materiałów i narzędzi. Zdobytych elementów wiedzy (również tej spoza Kursu, ale w temacie) oraz doświadczeń i wniosków z eksperymentów. Nie wszyscy będą musieli wówczas rozszerzać swoje instrumentarium o przyrządy inne niż podstawowe, ani nawet wykonywać wszystkich ćwiczeń.

Gdy dołożymy do tego dzielenie się zadaniami samopomocowymi, kilka rytuałów, tytułów i nazw funkcji, tylko nam i tylko tu przysługujących oraz uczciwy, a nie klakierski aplauz dla wyników innych – a także sprawiedliwą edyfikację, to nam wystarczy, by zrodziła się społeczność. Jakość jej będą nadawać ci, którzy podejmą się Funkcji i im sprostają oraz ci, którzy utrzymają tempo nauki (nie będę go forsował), dyscyplinę i frekwencję na Lekcjach.
Do tych, którzy z nabytą wiedzą zaczną się „wyrywać w teren” sukcesy sprzedażowe i rekrutacyjne przyjdą nieuchronnie i to już na etapie tzw. „nieświadomych kompetencji”. Będzie to moment próby dla Wspólnoty, bo na tym etapie nie da się już utrzymać równego dla wszystkich tempa nauki.
Jeśli do czasu jego osiągnięcia siła dośrodkowa i więzi plecione udzielanym wsparciem wzajemnym będą już silniejsze od np. rozczarowań tych, którzy jeszcze nie przełożą wiedzy na wyniki, jeżeli wykształci się pełna solidarność grupowa i utrzyma dyscyplina, którą egzekwować już będą musieli sami uczestnicy i wreszcie, jeżeli wyłonią się autentyczne, oparte na pokazaniu umiejętności i autorytety to … zobaczycie sami. Nic nawet podobnego jeszcze w Colway nie miało precedensu.

Będę prowadził Was metodami i schematami sprawdzonymi w funkcjonowaniu najsilniejszych grup nieformalnych, jakie opisali socjologowie. Nad teoretykami mam tę przewagę, że ja w takich grupach ongiś (czasy zamierzchłe, jeszcze sprzed gemmologii) funkcjonowałem i to na różnych funkcjach współuczestnicząc w osiąganiu przez nie wyników spektakularnych. Proszę nie wysnuć z tego wniosków, jakie tworzą obawy. Nic nieetycznego, ani socjomanipulacyjnego się tu nie zdarzy. Nie jest to zresztą nawet możliwe w takiej formie przekazu i komunikacji. Postawię tylko na instrumenty transparentne i efektywne.
Wśród celów tego Kursu, skierowanego szeroko do wszystkich uczestników nie przewidziałem nauki przywództwa, ale nie wykluczam, że pojawią się na nim jej elementy. Zależy to także od tego, czy zamkniemy się do końca w formule on-line.
Nie wykluczam też na jego zakończenie swoistych Nominacji i nagród specjalnych dla Prymusów, jacy błysną wiedzą. A zwłaszcza dla wyróżniających na Funkcjach, które podjęli i realizowali. 

Z tych, którzy przy tym wzniosą się jeszcze ponad swoje egoizmy, wyłączą kompleksy, zazdrość i wszelkie rywalizatory - chciałbym wybrać grupę ściśle zaufaną, która otrzyma ode wiedzę elitarną, włącznie z tajnikami, których profesja gemmologa kryje... dość sporo… Jednym z ich przywilejów może być prawo do duplikowania elementów tego Kursu. 
Wszystko to jednak JEŻELI... Jeżeli najpierw stworzymy Zespół, a to zależy od tego ilu z Was zadeklaruje i zrealizuje samopomoc poprzez Funkcje, a potem od tego ilu rozszerzy na nasz Cel słowa Otto Lilienthala - tego który nauczył ludzkość latania - „sklepiona powierzchnia nośna wywołuje wielką siłę nośną”
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